Polow

Nieodgadnieni w ciszy
bezszelestnej todzi

w mroku zarzucili sieci.

Nieostrozni nie spostrzegliSmy si¢ —
krwawity na poktadzie rozbite konstelacje
umieraty planety, blask ich stonc gast

bezpowrotnie.

Pozegnanie to wyzwaniem stato si¢ dla towcow:
polowanie na gwiazdy rozpoczeli butni,

pozostali samotni, w martwym $wiecie Smutni.



